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R O Z M A I T O Ś C I .

W Sobotę ro. 23. Września 1820.

® m a r y n a r c e  C. A u s t r y i & c k i e y .
( z Dziennika towarzyskiego. )

Pisma publiczne A a s t r y i a o k i e  n- 
Meści ły  nie daw no,  wiadomść że  z Łon- 
«eaj miesiąca Lipca r. b. przeznaczona do wy- 
płynienia na morze ,C. K. Anstryiacka iregat- 
td wojenno C e s a r z o w a  K a r o I i n a nałado
wana żywem sreberm będąca jłod rozŁazami zna
nego z chlabą C. K. Podpułkownika marynar
ki P  v 11 ] a,_rodem z G r i o n ,  wyydz ie  z T r y -  
e s t u  pod żag le ,  w celu zawiezienia towaru 
tego do K a n t o n u  w C h i n a c h :  i to z 
tym dosłownym i godnym uwagi przypisŁiem: 
n T i  i e s t  n a  y p i e r w s z a  s p e k n l a o y -  
i a h a n d l o w a ,  k t ó r ą  A n s t r y i a  z tym 
h r a i e m  r o z p o c z n i e . “

Przypltek ten zasadza się iednakźe,  zu
pełnie na błędne® uprzedzeniu,  ze Państwo 
Aoslryiackie dotąd ieszcze żadnych nie tuiato
* C h i n a m i  związków handlowych.  N i e  
t a Ł  s i ę  a t o l i  ma  r z e c z .  Jnż wiatach  
1776 1786. powiewała AustryiacŁa bandera 
handlowa na brzegach M a  l a  b a r  a ,  K a r o -  
m a n d e 1 a i C h i n ,  i iuż podtenczss w y 
prę wadzano żywe  srebro do C h i n  i a k i t e r a z .

Na zupełne tego potwierdzenie ,  i gdy 
przy  odnowieniu wspomnionego związku han
dlowego może bydź nader ważną dla kupiec- 
twa Austryiaohiego wisętomością, co dla nas 
podtenczss było pożyteczne® i dobrem, mnie
mam, iż zobowiążę dla siebie czytelników , 
gdy im udzielę  w  wyiątŁn obraz Austryia- 
ckiego handlu morskiego w I n d y i a e h  
W s c h o d n i c h  od r. 1776 1785 napisany 
podowczsa przez pewnego  S c h w e i g -  
h o  f  e r a.

Widokiem wszystkich Europeyskich mo
carstw handlujących,  był  handel morski do 
I n d y i  W s c h o d n i c h .  Pod  tern nazwi
skiem roznmieią się wszystkie kraie leżące-
* tamtey strony P r z y l ą d k a  d o b r e y  n a 
d z i e i ,  i wszystkie owe wielkie i miłe wy
spy na wcdach JndyisŁieh; to test Kraie łeżjr-
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ce nad odnogą Perską, I n d o s t i n n  i nad od
nogą Bengalską M a  l a  b a r ,  K o r o m a n -  
d e l ,  M a l a k a ,  C h i u a ,  i J a p o n i t a ,  
wielkie  wyspy M a d a g a s k a r ,  S u m a t r a ,  
J a w  a,  B e r n e s ,  wyspy Maldywskie i F i 
lipińskie.

Podczas,  kiedy handel rozwi isł  się d z ie l 
nie na morzu północnens i środziemnem , u- 
tworzyła A U s t r y  i a w cichości  nowy plan 
handlowy.

Już duia 26 Września 5776 wyszedł  p o i  
żagle z L i w o r a a do I n d y i ó w  W s o h ó d -  
n i c h C. K. okręt nadworny , J o z e f  i T  e- 
r e s s a .  W  krotce potem wyprawiono wię- 
cey  okrętów a T r y i e s t u  i L i  w  o r n a  do 
I n d y i ó w  W s c h o d n i c h ,  a okręty J o  
z e f  i M a r y i a  T e r e s s a ,  K a n n i t z  i 
K  o 11 o w  r  a t , które towary swoie z korzy
ścią zbywały i powracały z skarbami Wscbod- 
nio-Indyyskieif i i , nyrzała ie  Europa prędzey  
przyplywaisce z powretem-, a niżel; o ich 
odpływaniu myślała. Już  w r. 1783 l iozyła 
A n s t r y i a  12. okrętow przeznaczonych 
do I n d y i ó w  VF« c h  a d ni  o h :  J o 
z e f  i T e r e s s a ,  K a n n i t z  w i e l k i ,  
K a u n i t z  m a ł y ,  K o l o w r a t ,  B a r o a  
B i n d e r ,  B e ł g i o s o ,  M a s i m i l i i a n ,  
miasto W i e d e ń ,  W ę g r z y n , .  K r o a t a ,  
Hrabia N e n i j  z których trzy podczas na- 
wałnośoi morza zginęły. W y p ra w y  Austryia- 
ków do Indyiów Wschodnich  działy sie nay- 
częściey w L i  w o r n i e ,  do ktcrych pry
watni przedsiębiorcy Austryiaccy i NiderUnd- 
cy przygotowania czynili .  Niektóre zaś okrę
ty wyprawiane były prosto z T r y i e s t u  do 
C h i n >  i przypływały  znowu do tegoż por 
tu na powrct.

W  roku 1783 zawiązało l ię  towarzystwo 
Ahcyionsryinszów końcem przedsięwzięcia 
wyprawy do I n d y i ó w  W s c h o d n i c h ,  a 
szczególniey zaś do C h i n .  Fundusz wyno
sił 400,000 Z. R. Dyrektorowie Towarzystwa 
w T r y i e ś c i e  i B r e n t a n o ,  C i m a r o l i  
w W i e d n i a ,  prżyymowali  składki. W  prze
ciągu lat kilku wyprowadziła A n s t r y i a  ca 
własnych okrętach za 8 mi li ioców Z. R.  to-



—  430

wa rów  do I n d y i ó w  W s c h o d n i c h ,  a s t r y i a c k i e g o ,  dopoki okoliczności ,  kt<$» 
tani nabrała za więcey  i alt 14 iniliionów. Bi- rych wyłuszozenie byłoby ta zanadto rozoią* 
łan* przy  owym handlu morskim przeważa!  głetn,  nie sprowadziły rozwiązanie oneyźe’ 
się zupełnie  na stronę Austryiacką, biedy Ukochanemu Monarsze naszemu, C e s a r z  o- 
za swoie towary otrzymała więcey,  u h  drugie w i  F r a n c i s z k o w i ,  winniśmy te iaz od- 
ty le  towarow Wsohodnid-Indyiskieh,  przez co nowienie  tego handlu.

W ł a d y s ł a w  i E u g e n i  a.

( D o k o ń c z e n i e . )

Potrzeba bydż nieszczęśliwym; 1 by umieć 
szła nieco do g ó r y ,  domagano się naato go- czuć nieszczęścia b l i źn ich ,  E u g e n i i a  za ś  
towey  p ł a c y ;  to było po wodem,  że zbywa- z natury cnotliwa i czuła,  tem bardziey Ii* 
ło  na kupcach,  i zostawiono z nieiahą szho- towała się nędzy cierpiącej1 ludzkości.  Dla 
d? cały ładunek Ho^ndrom. Następujące wy- tego umyśliła zadzierżawić włość swoię, kwo- 
prawy osobliwie zaś pry watna Hrabiego P r o -  tę za tęż odbieraną oddawnć Siostrom taiło- 
l i ,  przyniosły 50 do 40 procentu korzyści,  sierdzia w  W a r s z a w i e ,  i sama v  tychże 
Zniżenie oeny herbaty w A n g l  i i ,  nadała w szpitalu przepędz ić  życie na ni łndze chorych, 
powszechności  niepomyślny hierunek handlu Skoro ten zamysł przedsięwzięła,  uskutecs- 
do I n d y i ó w  W s c h o d n i c h .  To w e r y ,  nienie onego n/yłatwiey iey przysz ło ;  aże 
( które podtenczas A u s t r y i a  do I n d y i ó w  do tego zgromadzer lia wdów nie przyymnią, 
W s c h ó d  ni  o ii wyprowadzała i których od- wyiednt.ła sobie u przełożonych , by  nie czy- 
byt  żadnym trudnościom nie p o dp a d ł)  b y ł y :  niąc żadnych ślubów wszystkie obowiąhi te-
ż e l t i z o ,  m i e d ź ,  ż y w e  s r e b r o ,  i wszy- go zgromadzenia pełniła Wkr ótce  przetnie- 
sthie gatunki robót  ce stali ,  szkła Czeskie,  niwszy wygodne  pomieszkanie w skromnę 1 s- 
( które naybardaiey w C h i n a c h  popłacają)  debhę,  ubiór przyzwoi ty  w odzienie z gru- 
awierciadła,  s z k ł o ,  ksrtun , płotuo , n ic i ,  bego sunna, droga L n d w i Ł a L e g r a s  dni® 
koronki ,  sukna średnie ,  wosk,  i tak nazwa, swoie przepędzała w sali napełnioney chory* 
ne towary Norymberskie.  Towary  zaś, które mi. W  tem to tylko po łożeniu ,  i obok cier- 
A u s t r y i a  z I n d y i ó w  W s o h o u n i c b  piącey ludzkości  zdc ł i ła  znieść ciężar życia i 
przywozi ła  , skład* ty się z przednich towarów cwszem e ia ła  iahąS wewnętrzną radość, żeino-  
jedwabnych,  iedwabin surowego,  porcel lany,  gła majątkiem i usługą przyczynić  się do nlze- 
b a w e ł n y , ambry,  z y b a t u , opi ium , bezoaiu ,  nia cierpień bliźnich.  Obraz ukochanego 
wszelkich horzeni kosztownych,  ch iny ,  drze- małżonka wprawdzie wszędzie iey towarzy-  
wa pa«hniąoego, owoców przednich ,  roślin szył, lec* zdawało się iey. że duch iego był  
rzadkich ,  drzewa a 'o e s o w e g o , o r l e g o , i tak zadowolniony tą iey dobroczynną ofiarą, a 
zwanego Kalamba, piasku z łotego,  zębów nadzieja połączenia się z niiu na zawtze ,  sło- 
s foniowyeh,  skór lwich 1 tygrys ich ,  oraz dziła 1 tamowała ł z y ,  które nad stratą iego 
herbaty.  wylewała.  E u g e n i i a ,  usługuiąca ohoryna

Nie  >apns7czam się w szczegóły ,  któreby dogadzająca im, opstruiącs rany,  oddaią- 
towary z owyob towarów,  które A n s t r y i a i  ea im naypodleysze us ług i ,  zdawała się bydź 
w latach 1776 1786 przywoziła z J n d y i  opiekunezym Aniołem, zesłanym z Niebios na 
W s c h o d n i c h  osobliwie zaś z C h i B , s p r o -  ulgę nieszczęśliwych.  Na podobnych nsłu- 
wadsane bydź mogły tuhże i teraz z  korzy- gach strawiła półtrzecia roku,  ciągła praca 
ścią, drogą handlu;  sądzę iadnahże,  i ż  na i nieszczęścia ucierpiane zmieniły D«rdto iey 
wstępje położone pytanie :  czyl i  w rzeczy sa- t w a rz ,  nie była to iuż roż» w poranku ma- 
mey przedsięwzięta wyprawa z żywem srebrem'  jow ym ,  lecz raczey osoba, w krórey postaci 
z  T r y i e s t u  do C h i n  w końcn miesiąca przedstawiała nam malarze melancholiię.  Pe-  
Lipca r. b. przedsięwzięta,  iest naypierwszą wnego poranku , dano iey znać, żę przypro- 
spekulacyią ha ndlową, którą Anstryi z kraiem wadzono do iey sali chorego potrzebujące,  
wsoomuionym rozpocznie,  .rozwiązałem w ten go pomocy. Pobiegła  iak narpredzey do nie- 
sposób : iż  takowa spekulacyia handlowa iuz g o ; a przysunąwszy się do łóżka,  na którym 
przed 44 laty od A u s t r y i  użyta by ła,  i że był  z łożony,  nadzwyczajnym żalem przejęta 
przez lat 10 była świetną gałęz ą handlu A n« t o s . i . * ,  widząc męszczyżuę w kwiec ie  wie .

szkodliwy bilans z A n g l i i  ą i H o i a n d y i ą  
zmnieyszyła.  Towary  Wschodnio - Jodyiskie 
które A u s t r y i a  brała e H o l a n d y i ,  pła
ciła gotowizną,  owe  zaś z C h i n  towarami. 
Nie miał D w ó r  wpia wdzie  przy pierwszych 
wyprawach na towarach żadney korzyści.  Ce
na tamecznych p łodów osobliwie her ja ty ,  po-



( k t ó r e g o  rys] t w i r z y  iakiś i e y  a i e  o Ł c y  
pr zedmi ot  p r z e d s t a w i a ł y  )  zDędzDi ał ego , k l a 
wego , i w n a y w i ę k s z e y  g o r ą c z c e  p o gr ą ż o ne -  
^ e g o .  D w i e  z n a c z n e  b l i z n y  n_ c z o l e  i twa- 
J*y d o w o d z i ł y ,  ż e a u s i a ł b y d ź  w  woyskn,  l e c z  
»bior  s k r o m n y ,  p o ł o ż e n i e  w  iakitn z os t aw a ł  
d o w o d z i ł o ,  ż e  b y ł  n ę d za rz em . P o d ł u g  s w eg o  

ŁZwyczain E u g e n i i  a p o d ał a  mu pr ayg ot o-  
Jraae l e k a r s t w o ,  n ap om ina ją c  do c i e r p l i w o 
ści i agadzani a się z  wola N a ? w y ż s z e g o ,  a że  
Nawykła b y ł a  tych n a y w i ę c e y  p i i n o w a c ,  k tó 
rzy b yl i  Day sł abs i , nie  o ds t ępo wa ła  . s w e g o  
chorego,  i l e  i e y  ty lko  czas p o z w a l a ł ;  a do 
którego czuła  iakiś n a d z w y c z a j n y  po ci ąg.  Im 
w i ę c e y s i ę  w pa t r y w a ł a  w t e g o  n i e s z c z ę ś l i w e g o ,  
htóry c i ąg le  b y ł  n i e p r z y t o m n y ,  tem się bar  
dei ey  atwi er dz ał a,  ż e  n ie  b y ł  i e y  ob ey m;  g d y 
by nie p e w n o ś ć ,  ż e  W ł a d y s ł a w  p o l e g ł  na 
po lu  s ławy , n ie  r az  b y ł i b y i e y  myśl  pr zyszł a,  
^e wi dzi  t ego nie  o d ż a ł o w a n e g o  męża w o so 
bie  n ie z n a j o me g o .  L e c z  c o ż  się t nią d zi a
ło , g d y  razu p e w n e g o ,  ten c hor y z śmiercią 
W a l c z ą c y ,  t a c z a ł  n ie wy ra ź ny m i  p r z y t ł u m i o 
nym w y ma w i a ć  g ł o s e m : „  E u - g e - n i i o ! . .
E u - g e - n i i o !  droga małżonko  czyż
W ehwili - gdy  cię —  oglądać miałem - przyydz ie  
Bti umierać! D i e  dosłyszała więcey  E u g e 
n i i  a, padła bez zmysłów,  a gdy  ie odzy
skała , uyrząła się w swoiey i zdebce otoczo
na S :ostrami, którym opowiedz iała,  że cień 
W ł a d y s ł a w a  przemówi ł  do niey, w posta
ci tego chorego.  Na powtarzane zapewnienia 
S ’ jstr że to mógł bydź sam W ł a d y s ł a w ,  
którego B o g  cudownym iakim sposobym przy 
życiu zach ow ał ,  dla nagrodzenia cnót i e y ,  
uspokoiła s ę nieco. Chciałs natychmiast biedź 
do niego,  lecz zatrzymała się na zapewnienie 
Otaczających ią, że swoią przytomnścią mogła
by  W ł a d y s ł a w a  (ieżeli  to on był) o śmierć 
p r z y p r a w ić ; i w tern tedy umartwić się zdo
łała , na klęczkach błagaiac Sióstr,  by e  iey 
chorym największe miano staranie. —  W  trzy 
dni potem oznaymiono iey,  że  ehory miał się 
lep i ey ,  i wyszedł  z niebezpieczeństw; , ze
zwolono oraz, by mu nsłngowała.  Drżąca i 
Wybladła podawała mu lekarstwa. Razu p e 
wnego zapytała go ozy służył  kiedy w woy- 
»ku? „  Tak ies t ,  odpowiedzia ł .—  Masz W .  
Pan rod z in ę?  i w której  stronie? Mam żonę 
o mil sześć z kąd. —  Nazwisko W P a n a ?  W ł a 
dysław N. N. Na  tę szczęśliwą wiadomość 
E u g e n i i  a,  niepomna na zdrowie ukocha
nego m ęż a ,  rzuca się w iego obięcio,  nie
przytomna pra~wie sobie, powtarza przez płacz 
przerywanym głosem. „ J a  iestem twoią żo.  
*i ą— W ł a d y s ł a w i e ,  iestem twoja E u -

g e n i i  a 1 Zd z iwiony  , nie poymnie czyl i  w  
obłąkaniu lub n i  iawie widzi  E u g e n i i ?  
w  ubiorze Siostry mi tosierdzia, nie wierzy  
W ł a d y s ł a w  oczom *wo:m , lecz  powta
rzane zapewnienia przytomnych,  czułe piesz
czoty, E  n g  e n i i, atwierdzaią go w ty.n szczę- 
śliweny przekonania.  T o  w W ł a d y s ł a w i e  
mooae poroszenie na jszczęś l iwsze miało skut
ki , zar ow ie  iego codziennie polepszać się 
p o c z ę ł o , a gdy by ł  w  stanie mówienia,  na 
żądanie E u g e n i i ,  opowiadać zaczął  przy 
padki swoie w  następuiąoy sposób.

„ W i a d o m e  ei są klęski iakie pouieśłi-  
śmy w  wyprawie H i s z p a ń s k i e j ,  nie ,bę- 
dę więe ie tu powtarzał;  dość na tem,  że 
okryty ranami-padłem bez tmysłow na pole 
trupami zasłanem. Cofając się woyska nesze. 
ani: tych co ieszcze żyl i  zabie ra ć , ani trupów 
grzebać nie mogli.  Zwycięzcy  goniąc za n i 
mi równie opuści l i  ten przybytek śmierci.  
Nie  wiem iak długo mdłości moie trwały , z 
których przez ból w  rantfch ocuciwszy się,  
strach mnie przeiął  widząc się bydź otoczo
nym trupami , chcąc się z tego smutnego wy 
dobydź mieysca,  na raczkach przyczołgałem 
się do bliskiego laskn ; w którym Opatrzność 
czuwająca nademną zapędziła pasterza,  ten 
ulitowawszy się nkdcmeą,  zaniósł mnie do 
swey  bud y,  rany moie opi trzy f  i  czem tylko 
mógł  zasilał- Jednym s łowem,  znalazłem w 
tym staruszku prawdziwego  oyca , który nie 
tylko że  mnie u troskliwością d ogl ąd ał , l ecs  
na prcśbę.tnuią taił  to przed wszystkimi, że 
skrył  u siebie Oficera nieprzyjacielski,  g o ; 
tym. sposobem uszedłem niewól i ,  w któ.ey 
byłbym inoże t zginął .  W  tćm to shromnero 
Schron'eniu,  dz-ękciąc Opatrzności,  i e  tnnie 
przy życiu zachowała , błagałem ią, by nad 
tobą c z u w . ł a , i dcła mi dożyć chwil i  ogląda
nia ciebie. Zdałe  się, że im w większem cie-  
bespieczeństwie zyc.a byl iśmy,  z tem więk
szą gorącością ducha do Boga podnosiemy,  
poznawszy z własnego przekonania, tak ślubem 
stworzeniem iest c z ł o w i e k , ieżel i  gc  rękt 
Naywyższego u:e wesprze.  Leżąc na barło
gu., w b„  Izie biednego Pasterza,  coż pomo
gła ozdoba honorowa na piersiach wisząca ? 
co urodzenie? Ach I iednz tylko nadziei* w 
Bogu utrzymywał* m ni e , iż teu , który ży 
cie mnie w takim niebespiocz,  ństwie zacho
wał  , z.śc- moie naygorętsze pragnienia. Nie 
wątpiłem bynaymniey,  że cię wieść o moiey 
śmierci doszła,  ułożyłem więc sobie ,  by ci 
tem większą radość s p r i w . ć , nic f i  o sobie 
nie donieść,  i pod przybranem nazwiskiem, 
nikomu się nie edkrywaiąc,  oozóm się twe-
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jin przedstawi*.  Rozmyślałem 0 naszey zobo- 
poln ey  radości ,  bo człowiek w neysmutniey- 
azem życia położeniu,  łiiedy obecnym nie 
może się cieszyć szczęśoiem, i*a dziecie'  z 
grzechotka,  ón cacka się z ideałem , i tern s ło
dzi  cierpienia swoie. Nabonieo ,  wyc ierpi* ,  
wszy wiele  z ran odebranych, przyszedłem do 
zdrowia ,  a vyywdzięczaiąc się mema poezci-  
wemn gospodarzowi  dałem inu móy kosztow
ny  pierścień,  ón » i  zaś pr zyr zek ł ,  ubrać 
mnie za wieśniaka ( b y  tym sposobem ncieo 
*  niewol i  g d y b y  mnie Hiszpani złapali )  
i  wyprowadzić mnie do granio Francuzlfich. 
Ułatwiwszy wszystko w doinn, i ubrawszy mnie 
w  proste wieśniacze odzienie,  prowadził  mnie 
iah Anio ł  opiekóńczy manowcami nkryteini. 
Tym sposobem prześliśiny nayniedostępniey- 
sze mieysca P ireneów,  i stanęli na ziemi 
Francuzhiey ,  gdz ie  z  niemałem ł ez  wy la
niem rozstałem się z moim  przewodni
kiem , którego pamięć na zawsze w serou za
chowam. Przebyłem Franoyią pod przybra- 
nem nazwiskiem , tym sposobem i  Niemcy,  
stanąłem na ziemi oyczystey ,  a przybywszy 
do  Wa rs za wy ,  i nie maiae inż piniędzy,  k t ó 
rych zaoiągać nie chciałęm aby niebydź p o 
znanym,  stanąłem u biednego wyrobnika , 
ezuiąc potrzebę odpoczynhn,  ł ,» byłem słaby,
0 tego zachorowawszy odprowadzony zostałem 
do  tego szpitalu, abym cię w pim droga E  n- 
g e n i i o  zn a laz ł—  le cz  w jakim s t a n i e ? . . . .  
Opowiedz ia ł*  mn E u g e n i i  a całą swoia hi- 
s loryią,  * tak oboie wzoiemng miłością uszczę
śl iwieni,  dziękowali  Opatrzności  za opiekę,  
którą n a d  niemi miał*. W  krótca E n g e a i .
1 a powróciła z  W ł a d y s ł a w e m  do wsi 
s w o i e y , nie zapominając czynić udziału do
chodów swoich temu zgromadzenia , w po śró d  
którego pełniąc obowiązki  prawdziwie Chrze
ścijańskie znalazła Władysława.

A s t  K r e c h . . . .

zupełnego  atoli zapobieżenia wpływu powi fl" 
trza, nalewa się nadto coholwieh oliwy na po* 
wierzchnią wody. Mięso tym sposobem za
chowane,  wyięle z wody w y tygodni ,  tak 
z  koloru iah i  zapachu rownało się zupełnie 
świeżemu.  Rosół  z takiego mięa był  dobry 
i zatrzymał smak naturalny. Wyymniąc mięsó 
z tey wody,  nacłnla się trochę tylko naczy
nie,  a oliwa sprycie do osutuięy  hropli.

N ow y i Jatwy sposób zachowania na 
dłuższy czas mięsa lub ogrodowiny.

Doktór S w e e n e y  w Londynie zaleca 
aastępuiący i  łatw.y sposób do zachowania 
mięsa i ogrodowiny na dłngi  czas od zepsu
c i a ;  Waiaść  nieco opiłek że laznych,  o czy 
ścić je  z prochu należycie,  i nalać ie caystą 
wodą przegotowana lecz wystudzoną. Do  ta- 
Ł iey wody  kł«dz>e się świeże  mięso ( lu b  ia- 
l a y n a )  tak aby ie całkiem woda zakryła. Dla

Halina do oręża s w o ie y  kochanlia.

Obrońco naszey swobody*
Okryty wawrzynem sławy,
Ciebie nosi C z e s ł a w  młody 
Kiedy spieszy na boy krwawy.
Dał  mu cię oyciec w podzieie 
W  dziejach kraju mąż wsławiony,
Z  nim na bitaycb hufców czele 
Spieszył  na hastó B e t o n y .
,, Pomniy na to ,, mówił  stary 
,, Żeś, moim synem C z e s ł a w i e ,  
„ G d y  lube błysną Sztandary 
„  Zwyciężay  w narodu sprawie.
,, Gdy Oyczyzna wsparcia wzywa 
„ I d ź  ginąć za ie y  rozkazem, 
„ W ś m i a ł e y  postaci Gradywa 
„  Rospraszay tłumy żelazem.
,, Bądź wiernym Narodu synem,
,, Szczęśl iwy htó za hray zginie,  
„ S ł a w a  go zwięczy  wawrzynem 
„ N i e  iedna łza mu popłynie.
„  Ach nad wszystko, milsza sław*
„  Nią żyierny i po zgonie “
To  rzekł starzec do Czesławo,
W  tym skonał na syna łonie.
Czesław wieęny przyrzeczenióm 
Na łbroozonym łzami grobie 
Przysiągł  swego oyoa cieniom 
Za hray nmrzeć w hażdey dobie,
Co powiedział  ziścił  święcie, '
Gromiąc nieprzyiacioł  roty 
Niszczył  dnmnyęb przedsięwzięcie 
W z ó r  nieskazi.elney cnoty.
W  każdey z nim byłeś przeprawiej  
Oręża straszny dla wroga;
Kiedy składał hołdy sławie 
Nigdy  nie znał oo to trwegs,
Jam go za to uwieńczyła 
Uplecionym z lauru wiankiem,
Sercu P  o l k i  myśl ta mila 

Miećhraiu zbawcę,  kochankiem.
St. J ksz. . .

B ed a k cy ia  F .  K r a t  t e r  a. —  D ru k iem  J. F i l i e r a .


